
N" 76. ROK 1843.

f ism o  to w ychodzi codziennie oprócz n ied z ie li 
św iąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w a  

G  i e s z l to  iv i  k i  eg  o.

IM IO N A  R Z Y M S K IE . ,  

Ju tro  Izydora  B iskupa.

PONIEDZIAŁEK 3 K W IETNIA .

Z aliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć 
m iesięcznie z łotych cztery , num er pojedynczy 

groszy dziesięć.

IM IONA S Ł A W IA N S K IE .  

Ju tro  W ładysław .

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C JE  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Dzień

godzina

B arom etr 
do 0° lleaumu- 

ra  w m iarzc 
Paryzkiej

S topnie
ciepła
podług

R eaum ura

P sycho­

m etr
W i a t r S ta n  A tm osfery

Z jaw iska 
napow ietrzne i rożne 

uwagi

6
31 g 

10

27”  6 -  193 
G 163 
6 030

—  10 4 
t  10 1
t  2

1 83 
1 74 
1 73

Z achodni slaby Pogoda 
Z P n  Zachodni slaby , ,

, ,  „  Pogoda"z Chmurami

Wiadomości krajowe

K R A K Ó W .

( A .  X . ) — Kiedy nikt dotąd n ie c h c ia ł ,—  to 
ja  skreślę pokrótce grę sławnego L iszta .— Dał t rz j  
k o n c e r l a , —  trzeci przeznaczył na ubogich; —  
dochód, mówią, przez T. D. ztąd zebrany, w y ­
nosić ma do 7000 z i p . , — Na wszystkich trzech 
natłok  słuchaczy był niezwyczajny, niedoświad­
czony, niewidziany w K rakow ie.—  Zazwyczaj 
n ie jeden  partacz, których w te dwa ostatnie la ta ,  
prócz: K e l l c r m a n a  i H a u s e r a ,  nasłuchaliś­
m y się dosyć ,  zw ab ia ł ,  a raczej w yżebryw ał 
po trosze miłosiernych słuchaczy; —  nie ża ­
łowano mu nawet oklasków, a nawet prze­
sadzonych filippik po gazetach , —  ale każdy z 
mocnem postanowieniem : źe gdyby chciał dać 
drugi koncert,—  uciec, schować się przed nim, jak  
przyjdzie z b ile tami, i zamknąć mu drzwi przed 
nosem.— Na koncert drugi L isz ta ,  jeszcze w ięk­
szy był natłok niż na pierwszy; —  na trzecim : 
żeby się słuchacze niepopiekli z gorąca, musia­
no '-‘worzyć w czasie koncertu szklane drzw i 
od galeryidziedzińcowej! — Zjakim  zapałem słu. 
chauo g o ,  to równie trudne jest do skreślenia, 
j a k  sama gra w ir tuoza .;—■ po każdej sz tuce ,  
rzucano  mu wieńce, —  i nie wołano, ale. w rze­
szczano brmca! Trzeba było widzieć te fizo- 
gnomije zachw ycone, zdziwione, om a m io n e ,—

aż do sz a łu ,  niektóre aż do śmieszności naw et! . ,  
Ten z przymiloną tw arzą  i otwarlemi usly, pa­
trząc w niego ja k  w  tęczę,  zdawał się źe pra­
gnie swoją duszę wdmucbnąć mu do rękawa, 
aby się do palców jego więcej zbliżyć i rozkoszą 
gry  mógł napoić; tamten z wyłupioneml oczy­
m a ,  i o twarlemi usly, —  bo podziwienie, wielu 
słuchaczom i widzom szeroko usta o tw ie ra ,—  
zdawało się, że go myśli pochłonąć, z jeść ,  aby 
sam Lisztem z o s t a ł ; — bo leż gra Liszta mus: 
koniecznie z łudzić ,  zachw ycić ,  opanować, o- 
m a m ić ! . . . .  On jest  panem swojego instru­
mentu i duszy swego słuchacza , •—  gra jego  
jest  zbiorem wszystkich obrazów, —  wszystkich 
uczuć ,  — on garściami jedneijdrugie rozrzuca 
do koła siebie. —  Dopiero zdaje ci s i ę ,  źe 
wśród pioruuów i grzmotów ulatuje w  nie­
bo otoczony wieńcami chwały, — znika i tyl­
ko echa jeszcze zdają się powtarzać piorunują­
ce to r y  je g o ;  —  naraz słyszysz go znowu ja k  
by się z pod ziemi w ydobyw ał,— jakby udawał 
ż a l ,  iż ci lyleslrachu narobił . . .— i zaczyna pieś­
cić twe ucho, słodycząflażeclelów lejących się 
potokiem; —  i znowu wpada w  olbrzymie ak* 
kordy, — uderza cię ich notęgą ; pogromca duszy 
twojej, nakazuje ci osłupienie, —  potem nagle u- 
śmiecha się do ciebie , rozwesela cię — i jakiem ! 
niepojęlem uradowaniem przepełnia, — że sam nie. 
wiesz co masz o tern pomyśleć,. .  —  bo on też 
tego chciał w łaśn ie ,  ażebyś myśli swoich ze­
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bra<3 1 zniemi do końca trafić nie mógł. —  Sto* 
w em  Liszt jest malarzem, m uzykiem , poetą .—• 
Borze, pioruny, grzmoty, św ist w ich ru ,  szumi 
ba łw anów  morza rozh u la n eg o ,  — wszystko to 
p ię trzy  się i znika pod jego dziesięciu palcami; 
sm u tek ,  radość ,  gniew, tę skno ta ,  posępuość, 
t r w o g a ,  rozpacz,  k r z y k ,  płacz , śm iech ,  nie­
n aw iść ,  miłość, słowem świat ca ły ,— i w szys t­
k ie  uczucia ludzkie, — wszystko t o ,  nkrywa 
się  w  jego dziesięciu p a l c a c h ,—  i co go pierw­
sze  w  myśl uderzy ,—  tćm on uderza w tw e 
se rce ,  w twoją duszę. —  Taką jest gra L isz ta , 
g ra  n ieznana ,  niesłychana , —  nieporównana 
sz a lo n a ,—  piorunująca , —  sardoniczna, — pie­
szczo t l iw a ,  —  pełna ognia I - - bo nim w re  cała, 
nim wybucha, pomiata, za p a la !— Niektórzy za ­
rzuca ją  mu brak czułości,  tego tak  nazwanego 
sentimentale; —  być to może i bardzo może; — 
katarak ta  N iagary ,  niema także w  sobie 
sentimentale, —  a przecież w je j  obliczu nikną naj- 
roskoszniejsze fon tany, wodoskoki, zaczarowane 
-ogrody i pałace, owe odwieczne reprezentanty 
ludzkiego sentimentale', i powiadam źegra Liszta 
je s t  olbrzymią, kolosalną, ulaną z bronzn; —  
żad n a  ze znanych d o tą d ,  mewytrzymałąby 
z  nim porównania. —  Zostawmy więc pocieszo­
ne 111 i w swojej opinii tych, k tórzy  mu przyznać 
niechcą owego ulubionego sentimentale, jeżeli 
fortepian, ten wyrodek m elodii ,  może mieć pra­
wdziwe sentim entale , j a k  go mają skrzypce, 
wiolonczella i j a k  niem dyszą soprany, alty, 
barilony i basy! Liszt zostaje dotąd nieporówna­
nym; —  może mu kto zrówna ju t r o ,  p o ju t rz e ,  
z a  rek ,  za dziesięć lat,  z a s to i a t ,— to może być, 
temu aie przeczę, temu w i e r z ę ; — może go kto 
naw et przewyższy , — ale dziś to jeszcze nikt!—  
a  tern się dziś nikt jeszcze nie odezwie, — wy- 
ąw szy jakiego partacza, k tó ry  sam o sobie po­

wić: *j$y co t a m j a  lepiej gram od L iszta«.
X . X .  . . .

tffa d o iu e śe i zagran iczn e

—  W arszaw a  2 (J  M arca. —
Opera Jezioro W ieszczek  mająca być przed­

stawioną na naszej scenie, jest tłumaczona przez 
reżysera  JP .  Jasińskiego i jego cały układ sce­
niczny. W yuczy ł  śpiewów i dyrygować bę­
dzie J P .  Nidecki, a chóry JP .  Kiacer. Tańce 
uk ładu  JP .  Morysa, a jeden (pas des trois) J P .  
(arekowsfciego. Muzyką baletu dyryguje JP .  

■Stefani. Nowe dekoracye, Okolica z jeziorem, 
dziedziniec oberży, rynek miasta Kolonii, i wszel­
akie oz* ro iziejskie ozdoby aktu 5go, są dziełem

JP ana  S a k e t ,  a izba A lberta  i salon gotycki 
pędzla JP. Głowackiego. M aszynerye urządzo­
ne przez JP P .  Luty i F ers te r .  Ubiory w szys t­
kie nowe damskie z pracowni Pani W a n  der  
Hagett, męzkie roboty P, M arx . Osób wchodzić 
będzie 320. W czoraj w  teatrze Rozmaitości 
przywołani, po Żądzy wywyższenia się JPani 
HalpĆrt 2  kroć i JP., Komorowski, po w N ocy  
na szyldwachu JP .  Żółkowski.

—  Paryż  18 M arca , —
N a dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa- 

nych, minister spraw zagranicznych uczynił u- 
wagę, i e  izba na przyszły poniedziałek wyzna­
czyła roztrąsaiUe projektu panów Duvergier de 
la  Ilauranne i de Sade ,  gdy on, (p. Guizot) 
miał w poniedziałek być obecnym w izbie pa­
rów  przy rozprawach nad tajnemi funduszami, 
które zapew nie  we w torek  ukończą się, przeto 
prosi, aby izba odroczyła rozwinięcie wspom- 
nionych dwóch projektów do środy. Izba uczy-, 
niła zaduść temu życzeniu . Następnie zajmo­
wano się nadesłanem- petycyami. Jedni z nich 
żądającą zniesienia p raw ;. ,  którem rodzina n a­
poleońska została wygnaną z Fraucyi,  postano­
wiono przesłać prezesowi rady.

List podany w  Journal de Hcnre czyni u- 
wagę, że wszystkie dawniejsze trzęsienia z ie ­
mi w zachodnio-indyjskich koloniach poprzedza­
ne były przez parną almusferę i zupełną ciszę 
wiatru  Przy  ostatuiem zaś trzęsieniu poprze­
dnie dni były dżdżyste i nadzwykle z im ne, a 
w  dniu 8  wiał w iatr  wschodni, i t rw ał przez 
cały czas trzęsienia.

Giełda  11) M arca. - D ziś  szczególniej pa­
piery hiszpańskie były poszukiwane i dług czyn­
ny pedniósł się przy żywym  ,odbycie do 2S. 
Mówiono, źe znow u piowadzoue są układy 
względem pożyczki z Hiszpanią, i  źe rząd hi­
szpański podpędza w  górę ,  aby korzystniejsze 
warunki otrzymać.

—  Londyn  17  M arca. •—
Dzienniki zawierają umowę zaw ar tą  tu  w  

Londynie dnia 12 b. m. między hrabią A ber-  
deen i hrabią St. Aulaire jatce pełnomocnikami 
Anglii i F rancyi w przedmiocie wzajemnego 
wydawania p-zestępećw. Przestępstwa do k tó­
rych stosuje się la ugoda są następujące: Mur- 
derstwo, zamach morderczy, fałszerstwo i pod­
stępne bankructwo. Ugoda ta tymczasowo z a ­
w artą  j e s t  do 1 Stycznia 1544.

—  Btuucella 1 7  M arca. —

Gd niejakiego czasu w  pewnych tow arzy­
stwach mówią oprojeacie traktatu  żeglugi m ię­
dzy Prusami i Belgią i t rak tacie  handlowym
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między Belgią i związkiem celnyitt niemieckim. 
S ą  to dwie kwestye których rozwjjanie szyL- 
k ie  i stosowne mogłoby w y d rz e ć  wielki wpływ 
n a  przyszłość handlową tego Kraj o. Jednakie* 
Niem cy minio systemu libernalnego [Belgii nie 
Łmieniają przepisów restrykcyjnych, które ob­
ciążają handel belgijlski i Prussy dziś jeszcze 
zachowują względem nas politykę, która tru- 
dnem, czyni wszelkie układy między temi dwo 
m a narodami.

W  istocie z jednej strony przepisy t ranzy ­
tu  i prawa żeglugi związku celnego są tak w y ­
sokie i ścisłe, że bardzo szkodzą handlowi bel­
gijskiemu; z drugiej strony Prusy, trzymają się 
ciągle systemu wyjątkowego, który nie dozw a­
la okrętom belgijskim korzystnego obejścia j a ­
kie Belgja udziela żegludze.

T a  ważna negocyacya napotka bezwątpienia 
ważne trudności. Błędna a bardzo upowszechnio­
na w Niemczech opinia względem usposobienia 
rządu belgijskiego, aż nadto przyłożyła się do 
utworzenia tych trudności, ale one zniknęłyby 
znowu od chwili, w  której ten kraj lepiej o- 
ceniając swoje interesa, przyjąłby drogę od­
wrotną lej klorą postępował do tej chwili.

—  Ateny  27  Lutego. —

Znowu zniknął z pośród nas człow iek, k to • 
Tego imie ściśle połączonem było z wszystkie­
mu wypadkami Grecyi. T eodor  Kolokotronis 

jenera ł  porncznik i radzca stanu w słuŻBie z w y ­
cz a jne j ,  umarł w dniu 1(5 b. m., w wieku prze­
szło 8 0  la t ,  i nazajutrz  został wpośród zbiegu 
całej ludności A le n ,  pochowany z wszyslkiemi 
ciależnemi jego  stopniowi honorami. Pięciu dnia­
mi pierwej obchodził on wesele swego s y n a ,  a 
dniem przed śmiercią był jeszcze na balu u dw o­
ru  , k tóry  o godzinie jedenastej opuścił. W  
kilka godzin później uderzyła go apoplexya, 
której przed kilku miesiącami szczęśliwie uszedł 
■Żal po jego zgonie był powszechny, większa 
część dzienników wyszła w czarnych obwód­
kach, i postanowieniem królewskim za rządzo­
ną została trzydniowa żałoba w  armii lądowej,

— Bombaj 3  Lutego.

Zgromadzona pod F irozpur armii. r eze rw o­
wa złożona z 35 ,000  żołnierzy została w  dniu 
15 Stycznia rozwiązaną, po odbyciu rozmaitych 
uroczystości wojskowych, od Bożego Narodze­
nia do 6go Stycznia. W  czasie t rw an ia  obozu 
wojsko europejskie otrzymyvyało podwójne ra -  
■eya, a żołnierze indyjscy zjedli 8 beczek kon­

fitur, Które jenerał  gubernator kazat dla nich 
sporządzić,

—  Macao 1 Styczn ia . —
Zdaje się źe W Kantonie, dokąd zaraz  po 

zaw arcia  traktatu pokoju powrócili knpcy a n ­
gielscy, którzy tam poprzednio byli zamieszka -  
łe m i,  aby zająć napowrót swoje magazyny, n o ­
w y  porządek rzeczy wprowadzony przez z a w e r -  
cie pokoju bardzo mało znalazł oklasku J u ż  
ta  okoliczność, że niektórzy z tyci. kupców 
przyprowadzili z sobą swoje rzeczy , k iedy pier­
wej kobietom europejskim przystęp do Kanto­
nu ściśle był wzbroniony, obudziło ja k  się zda­
je  .obawę, że anglicy w krotce zechcą g rać  
rolę panów w  Kantonie, i żłtf postępowanie 1«- 
skarów , którzy po największej części składają 
służbę statków kupieckich wschodnio' indyjskich 
a którym od trzech miesięcy nieostrożnie do­
zwolono włóczyć się po m ieśc ie ,  spowodowało 
wybnch n ieukon ten tów an ia , aloowiem lud j a k  
mówią podbudzany przez niektórych uwolnio­
nych z służby oficerów, dawno ju ż  zam ierza ł  
uderzyć na angielskie faktorye. W ybnch miał 
miejsce w dniu 7 Grudnia. Ju ż  przez cale r a ­
no byty ciągle bójki między laskurami i ludem 
chińskim, aż nakoniec około godziny 2 ,  ta rzecz 
poważniejszy obrol. przybrała. Laskurow ie  za-  
rzuceui przez chińczyków gradem Kamieni i ce­
gieł uciekli do fakturyi angielskich , kTór.e n a ­
tychmiast zostały przez lud a takow śne Chiń­
czycy rozrzucili mur ogrodowy, powybijali o -  
k n a ,  i wdarli się w ew nątrz  budynku , Z k tó ­
rego unieśli wszystko co się  dało zabrać , n a ­
stępnie podpalili budynek , t a k ,  źe spłouąl do 
gruntu. W ładze chińskie które chciały p rzy­
wrócić porządek, zostały odpęćzonemi. Z r a ­
na nazajutrz  sir Hugh Gougb przybył z paro- 
pływem Pęoserpiną  pod spaione b udynk i ; jego 
obecność powróciła władzo n  chińskim ich po­
w a g ę ,  i udało im się dnóch  przywódców za-  
wichrzeń pochw ycić ,  którzy  zaraz śmiercią U- 
karani zostali.  W ładze następnie oświadczyły 
gotowość _ wynagrodzić s t ra ty  poniesione przez 
kupców, i zobowiązały się odpowiedzieć za u -  
trzymanie spokojności, która tu u ciągu trzech  
następnych tygodni aż do tej chwili nie była 
ani na chwilę zakłóconą. Żądaniu kupców a n ­
gielskich w Kantonie , aby dla ich obrony z o ­
stawiono oddział w o jsk a ,  sir Henry Pottinger 
ośw iadczył,  że nie może zadość uczynić.

W  oczekiwaniu ratyfikacyi trak ta tu  pokoju 
między Anglią i Chinami, sir hlarles Potinger 
z a w a r ł  ju ż  nową ugodę z mandarynami. Po­
dług niej, rząd cbińsk: ręczy, źe kupcy zHońg 
wypłacą anglikom 2  miliony dolarów, które są
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Im dłuz:nl« ale od dnia zaw arcia  tej ugody, tak 
kupcy z Hong ja k  i inni k ra jo w e j ,  sami tylko 
mają być odpowiedzialnemi za mające być zacią- 
gnionemi długi, i mandarynowie mają tylko u* 
dzieląc urzędow ą pomoc do ich exekwowania .

H A J  T  Y.
Z  Londynu  14 M arca. Boston M archand  

E xh a n g e  podaje wiadomości z Haily, które 
nadeszły tam okrętem Joseph A tkins, przyby­
łym  z Cayes. Kapitan tego okrętu donosi, że 
*v dniu 26 Stycznia zuaczna gromada 6 —8000 
ludzi zebrała  się na równinie pod Cayes, i źe 
w  skutku tego, dowodzący w  mieście jenera ł  
wojsko swoje liczące dwa tysiące żołnierzy 
przygotował do walki. Nazajutrz uzbroili się 
w szyscy obywatele miasta i zgromadzili się na 
placach publicznych. W szystkie okręty  w  por­
cie rozwinęły żag le ,  a kupcy tamtejsi unieśli- 
na  nie pieniądze i kosztowne przedmioty. P rzy  
odplynieniu okrętu A tk in s , panowało wielkie

Uoniesieiiie
A r o  277. TRYBUNAŁ.
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podając do wiadomości, iż w massie suk- 

cesso rów  Maryi Nyczowej z n a jd u je  s ię  l s z e  
kw ota  złp. 285 ze sprzedaży ruchomości po niej 
pozosta łych ,  pochodząca, a na domu podL. 252  
w  Gminie VIII. hipotekowana, 2. summa 11736 
z ł .  2 7  gr.  do ohligu ręcznego Ferdynanda W ar-  
te rburga w d. 5 Grudnia 1817 r .  wystawione­
g o ,  należna; summa zł. 80 gr. 9 na elokacyi 
na  domu pod L. 252  w Gminie VIII będąca ,  i 
kw ota  zł. 76  gr .  8  w gotowiźnie w depozycie 
znajdująca się , wszystkie zaś trzy  z zapisu te­
stamentowego przez śp. Wojciecha Nycza na 
rzecz brata i siostry wspomnionej Maryi N y ­
czowej uczyircnego , wynikłe w zyw a wszyst­
kich mających prawo, aby się zslósownemi do­
wodami w przeciągu 6 miesięcy pod rygorem 
postąpienia z takową jako bezdziedziczną do 
Trybunału zgłosili.

Kraków d. 11 Marca 1843 r.
Prezes Trybunału.

M a i e r

(2 r .)  Sekr. Lasocki

Doniesienie
J A N  B E R D  A  U 

Zegarmistrz pod N . 232  
Uwiadamia szanowną Publiczność, iż prze­

niósł swoją prafcownią ze sklepu na pierwsze pię­
tro. Poleca się także ze swojem składem Ze-

wzburzenie; mówiono, źe powstańcy postąpili 
ju ż  na dwie mile naprzód . rozesłali pewien 
rodzaj manifestu, w  którym domagają się zm ia­
n y  rządu w takim sposobie, aby panujący teraz 
system rządu militarnego, został usunięty i aby 
wprowadzoną została forma, rządu podobna do 
rządów Stanów Zjednoczonych. Jeśliby t e w a -  
ruuki zostały w ypełnione,  przyrzekli złożyć 
broń bezzwłocznie.

P R Z Y J E C łIA I .1 D O  KRAKOWA.

Od dnia  31 M arca oo dnia 1 lim ieznia. 

Rakow ski T y tus, z Polski; — W eis  Jó zef, Ka- 
Juski Józefa t oL., Bzowski K azim ierz  ob ., Skrzy  n r  
cki Jó z e f ob ., z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa,
W ielborsk i Jó z e f h r .,  Iiub iczek  Jak ó b  ob ., do 

Po lsk i; — Benoc A ugust o b ., do tia licy i; — Iiu b - 
F erdynand  ob., Tausenw ald H enryka, do P russ.

C rię5ow eT
N ro  1742.

TRYBUNAŁ.
Wolnego Niepodległego iściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Gdy do massy ś. p W acław a Rohlika k w o ­

ty  zip 46 0 7  gr. 21 .  wynoszącej z której sum­
ma złp. 1892 w  nabywcy domu w  Krakowie 
pod Nro 151 położonego zaś summa złp 2715  
gr. 21. W'gotowiźnie w depozycie sądowym zło­
żona znajduje się nikt się dotąd zswojem i nie 
zgłosił prawami przeto Trybunał powyslucha- 
n f t  wniosku prokuratora w zywa sukcessorów 
nieobecnych Wacław’a Roblika, lub mających 
prawo do tejże massy, aby się po odbiór tako­
wej z stosownymi dowodami, w przeciągu Sfli 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, dc 
Trybunału zgłosili wprzeciwnym bowiemraziemas- 
sa ta, jako opuszczona na rzecz Skarbu Publi­
cznego M. Krakowa przyznaną zostanie.

Kraków d. 29  Marca 1843 r.
Sędzia Prezydujący 
J . D ym idowicz .

( I r . )  Lasocki Sekr.

prywatne.
garków  tak złotych jako i srebrnych Cylendrow 
i w innych gatunkach w uajnowsźem guście , 
które przedąie za najniższą cenę; oraz przyj­
muje także wszelkie reparacyc  za  najpomiei-  
niejszą cenę. (2)


